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Tematyka dotyczy badań nad bakteriofagami
włoskowca różycy świń, wirusa pomoru świń,
Wirusa ospy ptaków, wirusa ronienia zakaźne-
go klaczy craz metabciizmem cukrowców u
Escherichia coli.

Katedra Parazytologii i Cho-
rób I nw azy j nych - kontynuuje tema-
tykę dotyczącą helmintofauny ptaków drmo-
tvych i dzikich, ssaków lorvnych c,raz plazow.
prowadzi badania nad kokc5zdiozą świń oraz
studia dctyczące hematc,iogicznych i bioche-
micznych zjawisk w niektórych pasożyfni-
czych chorcbach ze szczególnym uwzględnie-
niem triclrinelozy.

Katedra EpizootioIogii prc-
wadzi badania nad mechanizmem odporności
po szczepieniu przeciw wściekliźnie, nad pro-
blemem nosicielstwa zjadliwego wirusa choro-
by Newcastie u kur cchronnie szczepionych
przecilvko tej chorobie. W związku z badania-
mi nad chcrobami pszczoŁ prowadzcna jest
praca nad enzymami przewcdu pokarnowegc
pszczoły.

Kiinika Chorób Wewnętrznych
- prowadzi studia nad zaburzeniami przemia-
ny rnaterii i chorobami układu krążenia. DaI-
sze prace w głó,aznej mierze datyczą kontroii
klinicznej leków dostarczanycŁ:' ptzez przemvsł

farnraceutyczny oraz baCań nad doskonale-
niem metod diagnostycznych.

Klinika Chirurgiczna - pracekli-
niki idą w kilku kiertrnkach. Odnoszą sic;
one do operacyjnego ieczenia uraz-w-gf, 3a,-
palenia osierdzia u bydła i złarnań kości tr
rra.łych zlvierząt, do anestezjologii stosowanej
u zwierząt, ponadto poCjęic ł::Cani; nacl
wpływem zabiegów na nerwach i naczyniach
na światło tętnic kcńczyn konia,

I(atedra położnictwa i pato-
logii Rczr odu - 

prowadzi t-.:_dania nld
diagnostyką wibriozy ł:yCła i zakażenia
rzęsistkiern b5łdlęcym, nad zapa.leniem wy-
mienia u krów, nad metcdyką cięcia cesar-
skiego u krów i stosowaniern antybiotyków w
Ieczeniu schcrzeń okresu_ p:p:rodowego u
bydła i koni.

Mimo trudności lc,kaiowych, kurcze:ria się
zaplecza klinicznego, pr:ejścia. pcw:żnej gru-

profescrćw na erneivturę,
tymczasowości stymulowa-

nej obietnicami stworzenia nowoczesnych wa-
lunków pracy - Wydział na bieżącc pośc-
nuje piętrzące się trudności, mając juz za so-
bą okres najtrudniejszy śniiało patrzy w przy-
szłość, gctcwy do nowych w)Isiłków w nis;ęp-
nych latach budownictwa so:jalistyclnego.

FROF. DR BRONISŁAW GANCARZ
Dziekan W yćlzżału W eterynargjnego wsR ue wrocłauliu

Dwadzieścia lat w życiu iednostki - to oI-
brzymi okres czasu, w życiu narodu natomiast
obchodzącego obecnie swoje 1000-1ecie zna-
nych politycznycl,L dziejów mogłoby się wyda-
wać małą chwilą. Tak jest tylko pozornie. W
czasach, w których wypadło nam żyć, gdy
zmiany społeczne tak szybko się odbyły, a po-
qtęp w dziedzinie techniki i nauki przebiega
w tak bardzo przyśpieszonym tempie, okres
20-1ecia należy określać inną miarą,

Wszelkie rocznice zmuszają do spojrzenia
wstecz i do analizy tego, co w minionyrn cza-
sie zrobiono, do spostrzeżenia błędów oraz rra-
stra,iają do snucia konstruktywnych planów
na przyszłość.

W chwili, gdy takie podsumowania odbywają
się w różnych instytucjach naukowych, prze-
rnysłowych i innych czyni taką analizę swego
istnienia w okresie 20-1ecia i Wydział Wete-
rvnaryjny WSR we Wrocławiu.

Trzeba bylo niezwykłego entuzjazmu i du-
żego poświęcenia, aby 19 lat temu we Wro-
cławiu, w mieście po Warqzawie należącym
do najbardziej zniszczonych w ostatniej woj-
nie na świecie, rozpocząć organizowanie Wy-
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dz.iału Medycyny Weterynaryjnej. Wprawdzie
prof. dr Zygrnunt Markowski w porozumie-
niu z grupą profesorów dawnej Lwowskiej
Akademii Medycyny Weterynaryjnej (z prof.
Klis.ieęĘip, Poluszyńskim i Łopatyńskim)
uzyskał zgodę na utworzenie studium medy-
cyny weterynaryjnej na Uniwersytecie Ja-
giellońskim, ale zwyciężyła koncepcja póż-
niejsza, utworzenia wydziału przy powstają-
cym we Wrocławiu Uniwersytecie i Politech-
nice.

W celu realizacji tego planu przyjechali
do Wrocławia już 28.VI.1945 r., do miasta dy-
miącego jeszcze od wojennych pożarów, pierw-
si asystenci dawnej A]<ademii Medycyny We-
terynaryjnej, a obecnie znani naukowcy -prof. dr Karol Buluk, doc. dr Zbigniew Jara
i prof. dr Alfred Senze. Tu spotykają się z
plof. dr Konopińskim, który już wcześniej od
wspomnianych ,,zwiadowców" pieszo 1l maja
1945 r. dotarł do Wrocławia. Wkrólce potem
przyjeżdża prof. dr A. Klisiecki i obejmuje
kierownictwo nad grupą weterynaryjną, za-
siloną w tym czasie nowym zespołem asysten-
tów i 35 studentów. Ten pełen zapału zespół

Wydział Weterynaryjny WSR we Wrocławiu
w okresie XX-lecia PRL
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nie przeraził się zwałow ruin i zgliszcz. Nie
czeka na brygady robotnicze. Ówcześni asy-
stenci, a wśród nich wspomniana już ,,trójka
zu,iador,vców" oraz studenci dawnej Akademii
Med. We!. sami usuwają gruzy, szklą okna,
kładą dach na obecnym gmachu Wydziału RoI-
niczego WSR. Organizują straż akademicką
d]a zabezpieczenia resztek mienia mającego
stanowić podstawę bazy materialnej nie tylko
d]a własne§o wydziału, ale dla innych, jal.
Rolniczego i Lekarskiego. Zdyscyplinowanie
i poświęcenie tej grupy zasluguje na szcze-
gólne podkreślcnie.

Niewątpliwie olbrzymi zapał i praca mło-
dy,ch oraz starania czynione przez prof, dr Z.
Markołvskiego w imieniu grupy profesorów
dawnej Akademii Medycyny Weterynaryjnej
przekonały delegala ministra oświaty prof. dr
Stanisława Kulczyńskiego o realności kreowa-
nia Wydziałrr Medycyny Weterynaryjnej w
sl<ładzie Uniwersytetu we Wrocławiu.

W pierwszych dniach listopada 1945 r. na-
stępuje oficjalne otwarcie Wydziału Medycv-
nv Weterynaryjnej. Pierwszym dziekanem zo-
staje prof. dr Zygrnunt Markorł,ski, a pro-
clz_iekanem prof. dr Gustaw Poluszyński. Wy-
dział posiadał wówczas 18 katedr, r,v tym 4
katedry hodowli zwierząt, katedrę botąniki,
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katedrę zoologii (ta ostatnia była połączona 7.

parazyloIogią).
W grudniu 1945 r. po przyjeżdzie ze Lwo-

wa jeszcze 3 profesorów (prof. dr A. Bant,
prof. dr K. Szczudłowski i prof. dt A. Za-
klzewski), grupy asystentów, wszystkich nie-
mal laborantów i woźnych dawnej Akademii
IVTedycyny Weterynaryjnej, Wydział stał się
pod względem osobowym najsilniejszym na
Uniwersytecie Wrocławskim. Sciągają tu, aby
kontynuować studia ci, którym wojna to unie-
możIiwiła. Duża ilośc studentów przychodzi
wprost z obozow koncentracyjnych, jeniec-
kich lub z wojska. Kraj cały zniszczony i nic
dziwnego, ze warunki studiów nie są lekkie.

Wydział był może jednym z bardzo nielicz-
nych w kraju, który prawie od początktf zor-
ganizował zajęcia na wszystkich latach stu-
diów. Program studiów opierał się na wzo-
rach Lwowskiej Akademii Medycyny Wete-
rynaryjnej. Początkowa liczba studentów 277
na całym Wydziale wzrasta szybko, b5, w r.
t949l50 osiągnąć 'lLI, a w- r. 1953/54 737, a
ilość pomocniczycll sił naukołvych z 33 pod-
nieść do 82 w r. 1950.

Początkowo Wydział korzysta jeszcze z
usług dojeżdżających wykładowców, ale szyb-
ko z tego rezygnuje i powierza wakujące sta-

MEDYCYNA WETERYNARYJNA

Samodzie]ni pracownicy naukorł,i lMydzia łu weterynalyjnego wSR We wroclalviu.
Nieobecni na zaljęciil-l: doc. dr T. Janiak, doc. dr K. 1l[yczkowski, d,oc, dr Balbielz r doc. dr A. Żebracki.
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ncwiska kierowników kaledr i wykładowców
wybitniejszym adiunktom Wydziału,

W tych ciężkich początkowo warunkach ca-
ły wysiłek zespołu nauczającego Wydzialu kie-
ruje się głównie na d;lclaktykę. Osiągnięcia w
te; dziedzinie są poważne, Wojna poczyniła
olbrzymie wyrwy wśród szeregów służby le-
karsko-weterynaryjnej w Polsce. Działalność
V/ydziału przyczyniła się w wysokim stopniu
do uzupełnienia kadry lekarzy wet. Już w
n,lalcu bowiem 1954 r. Wydział wydał 939 dy-
piom lekarza weterynaryjnego. W tym okre-
sic była to ilość imponująca, bo równała się
ll3 wszystkich lekarzy weterynaryjnych w
Polsce. W chwili obecnej na tutejszym Wy-
dziale wręczono iB56 dyplom lekarza wetery-
naryJnego.

Te liczne zgłoszenia na studia oraz slosun-
kowo mały odsiew zawdzięczać należy olbrzy-
miej pomocy naszego państwa ofiarującego
stypendia, miejsca w domach akademickich,
płatne praktyki wakacyjne i inne świaciczenia
dla młodzieży.

Juz w pierwszym roku, oplócz sukcesów w
dydaktyce rnożna zauważyć również działal-
nclść naukową Wydziału. Prace tutejszych sa-
rrrodzielnych i pomocniczydn pracowników
naukowych zaczynają ukazywać się w tym
czasie w ,,Medycynie Weterynaryjnej", a ,w

1946 r, nawet odbywają się pierwsze promo-
cje doktorskie i habilitacyjne.

Gma_chy klinik wydziału wet. wsR.

Ostatecznie w okresie 19-]ecia Wvdział prze-
prowadził 132 przewody doktorskie i 2 kan-
dydackie. 25 habilitacji na stopień na-
ukowy docenta. Oprócz tych, 3 habilitacie cze-
kają na zatwierdzenie przez ministra Szkolnic-
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trva Wyzszego oraz 1 przewód znajduje się w
końcowej fazie realizacji. Oprócz tego otwarto
jeszcze 49 przewodów doktorskich.

Iiall Katedly c}]orób Wc\Ynq|iznycl).

Poza t.vm minister Szkolnictwa Wyższego
nlianował 9 zastępców profesorów docentami,
a następnie 4 docentów profesorami nadzwy-
czajnymi oTaz 1 profesora nadzwyczajnego
profesorcm zwyczajnym,

W szkoleniu młociych kadr Wydział wy-
kazuje bardzo wyrażną prężność. Ośmiu ha-
bjlitowan5,ch vuychowanków zasiliło kadry sa-
rnodzielnych pracowników naukowych roż-
nych uczelni i instytutów naukowych kraju
(\Ą/ydział Zoolecltniczr,y WSR w Szczecinie,
Wydział Zootechniczny WSR w Krakowie,
lVydział Zootechniczny WSR w Poznaniu, Wy-
ciział Weterynaryjny WSR w Lublinie, Instytut
Weterynarii w Puławach).

Na tym miejscu nalezy podkreślić, że w
duzej mierze do stosunkowo szybkiego tempa
w prowadzeniu prac habililacyjnych przy-
czyniły się stypenoia udzielane przez panstwo,
iak również wyiazdy szkoleniowe l<andydatów
Za granlcę.

Obecnie Wydział liczy 2l samodzieinych i
ll,i pomocniczych pracowników trauki.

Lista samodzielnych pracowników nauki:
prof. dr Aleksander Zakrzewski - kierownik
Katedry Anatomii Patologicznej, prof. dr AI-
fred Senze - kierownik Katedry Położnictwa
i u,rzędujący rektor WSR we Wrocławiu, prof.
dl Bronisław Gancarz - kierownik Katedry
Chorób Wewnętrznych obecny dzie}<an
Wydziału, prof. dr Zbigniew Kozat - kie-
rownik Katedry Parazytologii i Chorób In-
rł,azyjnych, prof. dr Lesław Ogielski - kie-
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rownik Katedry Higieny Środków Spożyw-
czych, prof. dr Adam Skurski - kierownik
Katedry Mikrobiologii, prof. dr Tadeusz So-
biech kierownik Katedry Epizootiologii,
doc. dr Ryszard Badura - kierownik Kate-
dry Chirurgii i prodziekan Wydziału, doc. dr
Władysław Barnecki - klerownik Katedry
F'izjopato1_ogii, doc. dr Michał Bohosiewicz -kierownik Zakładu Toksykologii i prorektor
WSR, doc. dr Tadeusz Garbuliński - kie-
rownik Katedry Farmakologii, doc. dr Zbig-
niew Jara - kierownik Zakładu lchtiopato-
Iogii, doc. dr Stanisław Karpiak - kierownik
Katedry Chemii Fizjologicznej, doc. dr Ta-
deusz Janiak - kierownik Zakładu Diagno-
styki Chorób Wewnętrznych, doc. dr lVlariusz
Kocot - kierownik Zakładu Teclrnologii Pro-
duktów Pochodzenia Zwierzęcego, doc, dr Ma-
rian Kuprowski przy Kat. Anat. Patol., doc.
dr Jerzy Lipanowicz - kierownik Kliniki Za-
kaźnej, doc, dr Kazirnierz Myczkowski - kie-
rownik Zakładu Anatomii Zwierząt, doc. dr
N[atylda Szczudłowska przy Kat. Chlrurgii,
doc. dr Grzegorz Załucki - kierownik Kate-
clr5, Pi"jo1ogii Zwierząt, doc. dr Jan Zarzycki

kierownik Zakładu Histologii i Embriolo-
gii oraz docenci chwilowo bez etatów - doc.
dr Henryk Balbierz i doc. dr Antoni Zebracki.

Odeszli na emeryturę, chociaż biotą bardzo
czynny udział w życiu Wydziału: prof. dr An-
toni Bant, prof. dr Kazirnietz Szczudłowski.

Nie szczędziły Wydziału i dotkliwe straty.
Zmarl|: prof. dr Zygmunt Markowski, pierw-
sz,v- dziekan i b. rektor Akademii Med. Wet.
we Lwowie, prof. dr Gustaw Poluszyński, b.
prorektor w/w ucze]ni i prodziekan Wydziałtt
doc. dr Władysław Lorenc, b. prodziekan Wy-
działll, prof. dr Bronisław Janowski, b. rek-
tor Akad. Med. Wet., adiunkt dr Roman Elia-
siewicz, adiunkt dr Władysław Janowski, prof.
dr Tadeusz Olbrycht, laboranci: Paweł Woź-
ny, Kasper Palej, Paweł Kwiatkowski.

Działalność naukowa Wydziału znalazła
srł,ój wyraz w bardzo pokaźnej ilości publika-
cii, których liczba osiągnęła za lata 1945-i963

- 1402 pozycje.
Ba.tdzo czy:n:ny udział samodzielnych i po-

mocniczych pracowników Wydziału w licznych
towarzystwach naukowych, zjazdach i sym-
pozjach jest lak duży, że trudno byłoby go tu
nawet pobieżnie przedstawić. Równie ofiarnie
uczestniczy Wydział w doszkalaniu kadr Ie-
karzy weterynaryjnych zatrudnionych w róż-
nlich resortach, urządzając w tym celu cał;,
Szereg kursów.

Odbywały się poza tym sesje naukowe, a
osiągnięciem na skalę krajową było zorgani-
zowanie w 1962 r. II Zjazdu Polskiego To-
Warzystwa Nauk Weterynaryjnych z udzia-
łem - oprocz naukowców polskich - iicznych
plzedstawicieli świala naukowego z zagranicy.
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Poza tym prace naukowe pracowników Ka-
tedry Clrorób Wewnętrznych, Katedry Epi-
zootiologii i Katedry Anatomii Patologicznej
w wysokim stopniu przyczyniły się do likwi-
dacji w Polsce niedokrwistości zakaźnej
koni. Na tutejszym Wydziale ró,"vnież powsta-
ła pierwsza w kraju pracownia toksykoiogicz-
na, przekształcona ostatnio w Zakład Toksy-
kologii, świadcząca duże usługi dla terenowej
słuzby wet.

Szczegółowa problematyka naukowa po-
szczegllnych katedr \Ą/ydziału została za okres
minionego X-lecia i XV-Iecia przedstawiona
w odpowiednim czasie vr ,,Nfedycynie Wete-
rynaryjnej" przez A. Zaklzewskiego (1954)
i przez B. Gancarza (1959).

W ostatnim pięcioleciu problematyka nau-
kowa jest nadal bardzo różnorodna, co zwią-
zaTle jest ze specyfiką różnych specjalności
skupiających się w naszym Wydziale.

Wyłaniają się jednak pewne problemy, któ-
re już są opracowywane przez szeTeg specia-
Iistów z różnych katedr.

Dawna ilość 18 katedr uległa znacznej re-
dukcji, szczególnie przez odejście do Wydziału
Zootechnicznego 4 katedr Hodowli Zwie-
rząt, Kat. Zoologl| a do Wydziału Rolniczego
Kat. Botaniki. Podkreślić należy fakt, że ptzez
ode,iście tych katedr i przejście samodzielnych
pracowników nauki do Wydziału Zootechnicz-
nego w osobach prof. dr B. Janowskiego, prof.
dr T. Konopińskiego, prof. dr T. Olbrychta
ataz ówczesnego doc, dr M. Ceny - Wydział
nasz stał się twórcą zasadniczego zrębu Wy-
działu Zootechnic znego.

Sprawy lokalowe. W pierwszym okresie dzie-
sięciolecia Wydziału Med, Wet. katedry nasze
mieściły się w bardzo ciasnych pomieszcze-
niach. Katedry i laboratoria przy ul. Norwida
25 posiadały często do swej dyspozycji tylko
po jednym pokoju, a kliniki znal,azły się w
pomieszczeniach, które w każdej chwili można
było zamknąć w związku ze stałą kolizją
z przepisami o higienie i bezpieczeństwie pra-
cy. Dlatego już od 1946 r. były czynione sta-
rania o budowę gmachów dla Wydziału. Dzięki
usilnym zabiegom i niezmordowanym wysił-
kom prof. dr A. Banta, ówczesnego dziekana,
uzyskał nasz Wydział kredyty na budowę
trzypiętrowego gmachu o kubaturze 27 000
ffi3, & następnie po wzniesieniu tego obiektu
prof. Bant był budowniczym skrzydła prosek-
torium anatomii patologicznej i najpiękniej-
szei sali wykładowej Wydziału.

Rozpoczęte przez prof. Banta dzieło roz-
budowy idzie szczęśIiwie naprzód. Państwo
przyznaje dalsze kredyty, które zużytkowane
zostały na wzniesienie i ukończenie w 1962 r.
dwóch nowoczesnych klinik: Epizootiologii
i Kliniki Chorób Wewnętrznych. Trzecia kli-
nika położnictwa. znajduje się w fazie ostatecz-
nego wykańczania.

Wspomniane obiekty stanowią przedmiot
dumy i przedstawiaią poważną bazę material-

MEDYCYNA WETERYNARYJNA
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ną dla dalszego rozwo,iu Wydziału. Całv wy-
siłek będzie skiercwany na wzniesienie gma-
chów Kliniki Chirurgicznei Wydziału oraz dla
Kat, Anatomii Zwietząt. Opracowany został
perspektywicznv plan rozwoiu Wydziału oraz
przygotowuje się nowy plan szczegółowyclt
studiów.

Gdy patrz;zmy z odległości 19 lat wstecz na
całą działalność naukową i dydaktyczną Wy-
działu, oglądając gmachy, które wzniesionc o-

gromnym nakładem pracy i kosztów finanso-
wych. cieszy nas to, że na ruinach zbudowaliśmy
dynamiczny ośrodek bardzo potrzebny nasze-
mu kraiowi, Spełniliśmy swój obowiązek wo-
bec państwa daiąc mu blisko 2 000 lekarzy
weterynaryjnych. Zapeuzniona nam przez Lu-
dowe Państwo baza materialna i dynamizm
rozwoju kadr naukowych pozwalają realnie
rokować, że Wydział będzie stale się rozwi-
jać.

PROF. DR STANISŁAW KRAUSS
Dgrektor Instgtutu Wetergnarżż

szybkie, aczkolwiek doraźne opanowanie groź-
nej sytuacji epizootvcznei kraju.

Wprowadzenie w teren ilości dostatecznej
takich biopreparatów jak surowica i szcze-
pionka przeciw rożycy i pomorowi świń, szcze-
pionka przeciw wściek]iźnie, szczepionka prze-
ciw pomorowi drobiu, szczepionka pTze-
ciw ronieniu zakażnemu bydła oraz preparató,vłz
alergicznych jak maleina, tuberkuIina i ca,-
łego szeregu prepalatów diagnostycznych,
pozwoliło na leczenie sztuk chorych i zabez-
pieczenie zdrowych otaz pTzez właściwe i szyb-
kie rozpoznanie chorób umożliw-iło elinrinację
zwi,erząt będących źródłem zakażenia. Tę dzie-
dzinę prac Państwowego Instytutu Wetery-
narv,inego należy w pierwszym tzędzie zali-
czyć do realnych i pozytywnych osiągnięć dla
gospodarki narodowej.

Poniewaz jednak wysiłek jaki Instytut
wkładał w produkcję biopreparatów przez
absorbowanie większości kadry naukowej, apa-
ratury i środków finansowych musiał nieko-
rzystnie wpłynąć na jego działalność naukową,
przeto dążeniem Dyrekcji Instytutu było, aby
po opanowaniu największego niebezpieczeń-
stwa okresu powojennego wvłączyć produkcję
przez wydzielenie odrębnego i niezależnego od
Instytutu przedsiębiorstwa państwowego Bio-
wet., czego też dokonano z początkienr 1952
roku. Od tego czasu mógł już Instytut rozwi-
nąć pełną działalność naukową poprzez kom-
pleks powołanych do życia zakładów nauko-
wych z centralą w Puławach (w tym czasie
13 zakładów oraz 25 placówek terenowych,
z czego 14 Wojewódzkich Zakładów Higieny
Weterynaryjnej). Nadmienić należy, że zarzą-
dzeniem Ministra wszystkie Woiewódzkie Za-
kładv Higieny Weterynaryjnej przeszły pod
koniec 1959 r. do rad narodowvch, pozostając
jedynie w powiązaniu z Instytutem pod wzglę-
dem opieki naukowej.

Zarządzeniem Ministra Rolnictwa z 23.XII.
1955 r. nadano Instylutowi Weterynarii nowv
statut, który bardziej konkretyzuje jego dzia-
łalność naukową,

Obecna struktura organizacvjna Instytutu

20 lat działa lności lnstytutu Weleryna rii w Puławach
W XX-leciu Polski Rzeczypospolitej Ludo-

wej dokonały się głębokie przeobrażenia gos-
podarcze, polityczne i kulturalne, bedące re-
zuitatem realizacii programu Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej. Partia nasza, w
poczuciu odpowiedzialności za rozwoi i przy-
szłość kraju przyznała nauce polskiei od za-
rania władzy ludowej nalezne jej miejsce.
20 lat Polski Ludowej, to nieprzerwany, szyb-
ki rozwój nauki w naszym kraju.

Rozbudowana zostala sieć wvższych uczel-
hi, instytutów, laboratoriów, zostało zabez-
pieczone ich wyposażenie oraz zapewniono
naukowcom odpowiednie warunki pracy. W
ciągu 20-1ecia wzrosły szeregi pracowników
nauki, przybyli nowi młodzi ludzie, którzv
potrafią jeszcze lepiej rozwijać nauJ<ę wyko-
rzvstując nabvte doświadczenia i wiedzę.

Na tle tych wydarzeń przedstawię 20 lat
działalności Instytutu Weterynarii w Puła-
wach.

Dekretem Krajowej Radv Narodowej z
dnia 6.VI. 1945 r. powołano do zycia Pań-
stwowy Instytut Weterynaryjny w Puławach,
a nadanym mu w dniu 5.X. 1945 r. statutem
określono organizacyjne formy jego działa-
nia. Od tego momentu datuje się prawna pod-
stawa istnienia Instytutu, który prze,iął agen-
dv po dawnym Wydziale Weterynaryjnym
Państwowego Instvtutu Naukowego Gospo-
darstwa Wiejskiego w Puławach.

Zadania statutowe nowej placówki repre-
zentujące naukę weterynaryjną obejmowały
podówczas 3 zasadnicze kierunki działania: a)
produkcję biopreparatów i leków weteryna-
ryjnych, b) usługor,ve place rozpoznaw-cze, c)
prace naukowo-badawcze.

Problemy dotyczące ochrony i zabezpiecze-
nia istniejącego pogłowia zwierzęcego oraz
ztł,iększenia hodorvli zwierząt użytkowych by-
ły niesłvchanie ważne z uwagi na olbrzymie
zdewastowanie kraju przez okupanta i nisz-
czenie pogłowia zwierząt ptzez szeroko sze-
rzące się zarażIiwe choroby. Z tycŁt wzglę-
dów połozono przede rvszystkim główny na-
cisk na produkcję biopreparató,ł, i leków we-
terynaryjnych, jakg środka pozwalającego na
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